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Lwów, piątek 21 lipca 1922. 
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s CENA PRERUMBEATT: 


| Wa Lwowie miemęcznie 850 Mk., : tsten 
do domu 960 Mi., na prowiucyi S00 Mk, 


za granicą 16,0 Mk. 
CENA OGŁOSZEŃ: 


Orłosrenia miójscowe 1 zawitjęcowe: Za 1 
wiersz nonpareil. 1-szp. oglosz. zwykł, (sa 
tekstem) W ik, Že wiersz w uadtstnnom 
| nekrolegii150 Mk. Za 1 wiersz po kronies 
i komunikatów 200 Mk. Za wiesit przed 
kroniką I reportnar 250 Mk. Za wierys mA 
l-szaj stronie 800 Mk. %robne ozłenzenia 
ju słowo 15 Mk. Za kupuo, sprzedał 29 Mk. 
Paski ma etra tekat. u góry 250 Mk, u dota 
zw) Mha, Za miojsca rozerw. 25 proc, ureżej, 


Ogłowzenla ragran. e 100 pr. idreżoj, 


Mies Red. ildm. Leów, 
tukstuska 21. Tel. Nr. 24 


Gena pojed. egzam. na 
cały m obszarze Polski 


40 iik. | 
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Przesilenie na stano 


Syłuacya coraz bardziej zawita. 


3 Belwederze przygotowuje się akt rezygnacyi - KPR. zmienia znowu stanowisko | 


WARSZAWA, 19. 7. del wł) Dzięki koni- |netu Kerfantego miała wywołać przesifonie na 
cesvOlr, jakie uzyskał K. P. K. z p. Federowk- i stanowisku 'Naczelnika Państwa, wobec gabi- 
czam ma czele, akcva Korfantego i endecyi do. |netu Korfantego K. P. K. zachowa sobie woma 
prowadzilu do pożądanego celu: rezygnacyi Na- | rękę. 
śelnika Państwa. Zaznaczyć należy, że rozołucya ta została, 
przejęta mimo sprzeciwu Federowicza. 

Wobec tego slanowiska e P. Ku Korfan- 


Roriancya. 


Prawica sejmowa, klóm z fakim tupetem 
wśród dzwięków bojowych fosfar ogłosiła kar- 
|dydaturę p. Korfantego na premiera ministrów 
zbierać poczyna plan sześciotygodniowych in- 
llryg t machinacyi. Robota wszczęta przez en- 
ldeckich wodzirejów, prowadzących na pasku 


W ehwili, gdy słowa le piszemy, w Belwet (stronnictwa. wedle nazwy umiarkowane i zach- 


irzo Przygotowuje się akt rezygnacyi Naczel- 
nika Poństwa z urzędu, który to akt dziś lub 
jutro zostanie przesłany Marszałkowi Sejmu. 

P. Foderowicz kierując się osobistym inte- 
tesem doprowadził państwo polskie do przesi. 
lenia, w jakiem Rzplta polska dotychczas się 
nie znajdowała. 

Przyczyny rezyguacył Naczelnika Panstwa 
w rhronolagicznym porządku przedsiawiają się 
rak nastepuje. 


Dzia o 12 w poludnie dosygąoiny przez 
klikę rerkcyjna korfzuty sławić się u Naczelnika 
laństwa z listą gubinelu, polana przez nas 
wrzorej. laka kwabfikacye moralna na premie- 
ra mu p. korfanty. nioeh posłuży fakt, podany 
w. „Przegnuzie ECZOMIM 2 stu vahine- 
tu khorfrmisgo zoslala sformowana drogą e 
tau podj cząggo. „Pizezląń wiecz. RC 
że szereg osób, do których zwrócił się korfanty, 
proponując im wstąpienie do gabinetu uwrw- 
kuwało lo wzłapienie ak octowaniem skladu ga- 
hinete przez Noczylnika Pońziwa. 

jedynym ministrem. «tóry bez zastrzażeń 
nrzyjaął uaia} w gabinecie Korfantego jest b. 
minister Skarbu p. Michalski. 

Jeduakże Korlanly przez tawiając Naczel. 
nikowi Pansiwa listę gabinelu ¥ zorkie zastrze- 
żenia kanaydatów pominął miiczeniem. 

Zdumiewnjąca rzeczą a doskonale charite 
ktervzująra czyny i odwagę Korfaniego josi re- 
zeluiya Ke P. K zgłoszona na posiedzeniu cen- 

w obecności Korfantego. Mianowicie 
K. oświadcza, że w razie gnyby lista gat. 


ER 
„M 


Iraprawu 


ef 


TT4 A SGWEZZWR"E 


ly traci fownalną większość, jak tego wymaga 


ulracema 16 głosów kK. 
sów, któremi korfanty z emigrantami i niebo- 
szczykami rozporzadzał. 

Po cświadczeniu Naczelnika państwa, że w 
pracy rad tworzeniem Macioctu przez Korfantego 
udziału ora$ wiz może, p. iKorfanty odezwał sie 
Wytworzyła się sowa sytuacya.. Naczelnik pan 
stwa przerwał te siaa, mówiąc: „Sytuacya dla 


mnie w rizzem sie wie zwicela od chwili wystot:| 


sowania listu d, 11 upra G> p. marszałka sejmu, 
Na tem audyencya zostala zakończona. 
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Stanowisko stronnictw lewicowych 
WARSZAWA, (tel. wl.) 19 lipca. Stronnietwa 
lewicowe przyjęły spokojnie oświadczenie Na- 
czelnika Państwa 1 rownie spokojnie oczekuj 
dalszych wydarzen. 


s.s- 


Punkt ciężkości przeniósł się do 
Belwederu 

WARSZAWA. (Tel. wł.).* 19 lipca,  Wiecza- 
rem odbyła się narada prawicy, na której 
uchwał nic powzięło, uznano jednak, że utwo- 
tzyła się sytuacya, której punkt ciężkości prze- 
niosł się gdzieindziej, to znaczy do Bełwederu, 

Stanowisko RK. P, K. utrudnia syluacyę i nie 
pozostaje bez wpływu na decyzyę Naczelnika 
Państwa. 


Naczelnik Państwa odmówił nominacyi Korfantego. 


W ARSZAWA. 19 lipca. (Pal). kancelarya 
cywilna Naczelnika Państwa komunikuje: W 
"Inin 19 b. m. o godzinie 12 w południe zsłosił 
się na audyencyę do rana Naczelnika Państwa 
poseł Korlanty i przedłożył Naczelnikowi Pań- 
siwa od siebie proponowaną listę gabinetu. Pan 
Naczelnik Państwa powołał się na list swój do 


wy 


TRENTE 


pin 
Podział łupu wojennego. | 
LONDYN 18. 7. (Pań. Na porządku dzien- 


Marszałka Sejmu ustawodawczego z dnia 14 bm., 
w którym to liście Naczelnik Państwa oświad- 
czył, iż w pracy pana Korfantego nad utwo- 
izeniem gabinetu udziału brać nie moze i zapo- 
wiedział swą dymisyę. Z dalszą procedurą Na- 
czelnik Panstwa skierował pana Korfantego do 
jego mandataryuszy. 


p. 


Z kotła irlandzkiego. 


LLAFIELD, 19 lipca (Patè, Radio. Wedlug YY- 


nym najbliższego posiedzenia Rady Ligi narodów | doniesień z Dublina, wojska wołnego państwa | 


waweze teza pod różnorodnymi hasłami. W 


m: A i A =" różnorodny i nie zawsze z sobą zgadzający się 
komiżya Glówna, grozi mu howiemewenlualność i : 

p «z TO + D]C a 4 Š K 4 
P. K. z liczby 219 glo | strakcyę przeciwko wszelkim poczynaniom Na- 


sposób próbowano uzasadnić hurzycielską ob- 


czelnika państwa zmierzającym do okiełznania 
rozwvdrzenia partyjnego prawicy. Tym, którzy 
zwykli przedsiawiać siebie jako ostoje ładu i po-- 
rządku zupełnie nie zależało na tem, że z każ: 
dym dniem przewlekającego się przesilenia upa- 
dał autforytel panstwa, że chaos z dziedziny za. 
ciekłych walk przedostawał się z nieunikniona 
koniecznością do stosunków gospodarczo-waln- 
towych. Prawica zdawała sobie dobrze sprawę z 
następsiw, które przyjść muszą w nazlępstwig 
burzenia podwahn, na których opierały się do. 
ląd nasze zwyczaje parlamentarne i formy fun. 
kevonowania najwyższych wladz państwowych. 


iKażdy sposób był dla nich dobry, jeśliby tyl- 


ko w konsekwencyi swej przyniósł rezyguacye 


4, Piłsudskiego z najwyższego i najbardziej odpo- 


wieazialnego stanowiska w państwie. 
|} len cel miala na oku prawica, stawiając 


|kandydalurę p. Korfanlego va premiera gabi- 
puetu wbrew wyrażnym zastrzeżeniom Naczel- 


nika Paústwa co do moralnych 1 politycznych 
kwatifikacyt czlowieka, kiórego imię nie od dzi. 
siaj już jest prowokacyą szerokich rzesz robo- 
iniczych i chłopskich. Reakcya polska, świado- 
ma układu sit społecznych w Polsce, nie wy- 
korzystiywała dotad tak hezwzgląędnie swoich 
kilku głosów przewagi. teraz dopiero kiedy w- 
śmiechneła się jej nadzieja wprowadzenia do 
Belwederu człowieka, któryby sią oddał bez za. 
strzeżeń na uslugi reakcvi rzuciła na szalą mie- 
tylko spokoj i bezpieczeństwo ale i przyszłość 
tego kriju. Nadzieja przeprowadzenia wyborów 
sejmowych silną I bratalbą dłonią „premiera“ 
korfantego pod egida „naczelnika Trąmpczyń- 
skrogo albo Dmowskiegn odebrala reszikę zdro. 
wego rozsulku sironnictwom, pozbawionym przy 
szlości a opicra/ących swó' byt na demagrtl, na 
przekupstwie głosów martwaeh. 

Co do charakteru nadchodzących wypadków 
i ca do inlencyi sprawców dzisiejszych historw. 
cznych wydarzeń ludzić się nie podobna. 

Maż opulrznościowy naszego. wslecznictwa, 
który podjął się roli położenia się kamieniem 
w drodze ukladunia się stosunków spolecznych 
w Polsce na platformie demokracyi, stwarza 
dzisiaj rząd twardej pięści i mepoczylalnej gło- 
Do zamierzonego celu zmierza drogą bez 


względne, nie wahaja: się przed wyborem środ” 


znajduje się sprawa mandatówi Najpierw mają czyni» dalsze postępy- Główna kwatera połu-| KÓW, ktore pa o Aoki! p. Korfantego 
sie toczyć obrady nad Sprawą mandatów w driowo ` irlandzkiej republiki została zajęta. Re- ! nu Skład jego ak swialio jaskrawe. - 
Afryce a następnie mandatów nad Palestyną | publikanie stawiają nadal opór. Qa początku, Pan Korfasty z wielkim nakładem właściwe 
i Svryą. |kampanii wojska wolnego państwa wzięły do nie. į sobie energi przystąpił do dzieła, które miała 

woli 2.000 republikanów. | zrealizować sen o pochwyceniu absołutmej wis- 
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2 
dzy przez erdeków, chadeków i ich przyjactół | 
BRB. K 

Na światło dźierne wyszły już szczegóły, ja 
ką drogą ten człowiek, oddany ciaiem gp 
interesom warstw żyjących z wyzysku 1 przywi, 
leju, stwarzał reakcyjną większość. Metody użyte 
przez p. Korfantego świadczą dowodnie, że gwałt; 
podstęp i przekupstwo w arsenale jego środków 
politycznych odgrywały rolę naczelną. 

Wierny wytycznym swego burzliwego żywo” 
' ra, Szczególną predylekcyę żywić musi dła środ” 
ków nieetycznych, w każdej chwili za najwalniej 
szy środek przeko: nywania o słuszności swego sta 
nowiska uważać będzie pieniądz, który — skąd” 
kolwiek by pochodził — nie Śmierdzi. 

Państwo polskie, darzone dotąd sentymentem 
ł przywiązamiem szerokich mas ludowych, które 
krwią swoja cemer towaly poir wskrzeszo 
nej Polski pod ręką tego najmity klas posiadają 
zych ponieść gotowe straty nieobliczalne. 

Robotnik i chłop polski gotów do ofiar i 
poświęceń dla interesu i utrzymania bytu pañ“ 
stwa, zmierieky musiał całkowicie swój stosunek 
do państwa, które oddawszy się na usługi kapi“ 
tału i przywileju, przestałoby być Polską — a 
zostało Korfancyą. 

Zrozumiał tp dobrze Naczelnik państwa i po. 
wodowany dobrem zrozumieniem interesów Rze 
czypospoliiej, postanowił sprzeciwić się prowo 
kowaniu wojny domowej, chociażby za cenę utra 
ty ozocistej poptdarności i rezygnacy! z najwyż* 
szego w państwie stanowiska: nominacyi gabine- 
tu „prowokacyi i zaciekłości partyjnej" od- 
mówił stanowczo. 

Czy ten postępek pierwszego obywatela Pol 
ski, bydący ostatnim głosem osuzegawczym przed 
rozpętaniem się walki społeczno ~ politycznej Zo- 
stanie zrozumiany, czy uszanowane zostaną uczej 
we tego postepku iniencye, pokaże najbliższa 
przyszłość. 


egó 
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KA OE OZ 


Wymiana nof. 
WARSZAWA,’ 19 lipca. (Pat) Charge de 


affaires Rzeczypospolitej Polskiej w Charkowie 
p. Berenson wreczył zast. kom. lud. dla spraw 
zagranicznych sowieckiej republiki ukraińskiej, 
Jikowlewowi nastęnującą notę: W związku 
z odmową rosyjsko-ukr. delegacyi dla spraw 
repatryacyi włączenia zakładników polskich do 
14 eszelonu i ze słusznem stanowiskiem w tej 
sprawie polskiej delegac yi, został przez delega- 
cyę rosyjskoukr. zorganizowany w dniu 9 lipca 
w lokalu Polskiej Sekcyi Partyi Komunistycznej 
wiec repatryantów. Na wiecu tym zwołanym 
oficyalnie przez urzędników delegacy! boszewic- 
ko-ukraińskiej i komisarjatu lud. dla spraw 
nkraińskich napadano z trybuny na rząd pol- 
ski, podburzano repatryantów przeciw Polsce, 
oraz rądzono im, by nie wracali do Polski, gdzie 
panuje rząd barżuazyjny i t p. Nie wchodząc 
w ocenę praktycznej wartości powyższych rad, 
muszę jak najkategoryczniej stwierdzić, że ta 
yrzędowa działalność, mająca na celu jedynie 
chęć wywołania wrogich nastrojów i podburze- 
nia repatrjantów przeciw ich prawowitemu rzą- 
dowi, stoi w rażącej sprzeczności z niejednokrot- 
nymi zapewnieniami komisaryata lud. o lojal- 
nem wykonywaniu traktatu ryskiego i świadczy 
o planowej agitacyi przeciw Polsce ze strony 
urzędu ukraińskiego, jakim jest niewątpliwie 
delegacya rossukr. w Charkowie. Wytworzyła 
się zaiste niebywała sytuacya, że urząd, któremu 
powierzono traktatowo misyę repatryacyjną, 
stara się przeszkodzić przyjazdowi repatryantów 
do kraju. 
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Linia graniczna niemięcko-polska. 


KATOWICE, 18 lipca. Jak donoszą z Opola, 
linia graniczna na G. Sląsku nie została do- 
tychczas wyznaczona. Narazie istnieje tylko linia 
demarkacyjna. W dniu 1 sierpnia rozpoczną 
się układy w sprawie ostatecznego ukształtowa- 
nia granicy niemiecko-polskiej Oczekiwane są 
w tym względzie trudności, ile że Polska do- 
maga się dla siebie szybów Delbriicka, jako też 
zmiany granicy koło Kluczborka i Bytomia. 
Dalej należy jeszcze uregulować sprawy od- 
szkodowania za powstanie górnośląskie, 
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IR LEDOWY" 


«TRUPA WILEŃSRA : c: 


Nr. 161 


dł wam. teairu ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


zrzeszenie żydowskich artystów dramatycznych miasta wólna = 


Dziś, czwartek, 20 lipca © godz. 8 wieczorem 


NOwe Ghetto 


Dramat w 4 aktach Dra Theodora Herzla 
Tłómaczył |. Ch. Brener. -- Reżyserował A. Morawski. 


Jutro, w piążek 21 lipca o godz. 8 wieczorem 


Pusta Karczma 


Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirschbejna. 
Reżyserował L. Kadison. 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. lll i od 4—7w księgarni „Beth Israel", jagielońska 15 codziennie od 
Kier. irugy M. Na 


7 wiecz., 


w sobotę przez cały dzień i niedzielę od 1!—2 pop. i od 5—9 w. w kasie teatru. 
ENERĘ TYTUL DT PTI ZAC ZOE RRC ZOSWBZYG R WY” 9 


Społeczeństwo przeciw rządowi reakcyi i se: 


PRACOWNICY PAŃSTWOWI W OBRONIE DE- 
MOKRACYI. 
WARSZAWA, 19. lipca. 

Komisya Centralna związków zawodowych 
pracowników państwowych wydały następmjącą 
odezwę: 

„bo członków związków zawodowych pra- 
cowników państwowych iniejskich i prywatnych. 

koledzy! Obywotele! 

Państwo polskie znalazło się w okresie cięż- 
kiego przesilenia, Stosunki polityczne wewnę- 
trzne, wytworzone nieopatrznem, karygodnem 
postępowaniem szeregu stronnictw, mogą Spo- 
wodować ustąpienie Naczelnika Państwa. 

W tym momencie, grożącym daleko idącemi 
skutkami, ciężkiemi walkami wewnętrznemi, mo- 
że ruiną naszego państwowego dorobku, pra- 
cownicy państwowi, miejscy I prywatni zobo- 
wiązani są do czujnej baczności. 

W pracy naszej, w walce, jaką o byt swój i 
prawa prowadziliśmy, staliśmy zawsze na grun- 
cie troski o państwo. Nieraz z uszczerbkiem wła: 
snym chętnie czyniliśmy ofiarę dla dobra pań 
stwa. Pracownicy państwowi, miejscy i pry“⁄ 
watni staną murem w obronie utrzymania ciq- 
glości rozwoju państwa. Wszelkim zakusom, któ. 
reby w skutkach doprowadzić musiały do anar- 
chii, niesbliczanym i egoistycznym, winniśmy 
się przeciwstawić najenergiczniej. 

W walce społecznej, jaka przygotowuje się 
obecnie, wielotysięczny świat pracownicty Pol, 
ski musi się opowiedvieć bezwzględnie i śmia* 
ło w obronie demokracji. Cmocni.nie demokra- 
tycznego ustroju państwa, zachowanie  Szero. 
kich praw obywafelskich, utrwalenie prawoda- 
wstwa, chroniącego 1 'wywyższającego pracę — 
daje nam rękojmię normalnego rozwoju państwa 
i zahezpieczenie słusznych naszych praw 

Koledzy! Obywatele! Do ujednostajnienia o- 
pinii świata pracującego wzywamy was przede- 


wszystkiem. Do zdecydowania się na śmiałą i 
bezwzględną obronę Demokracyi. Do przeciw 
stawienia się reakcyi, chcącej zgukić państwo 
i uwslecznić jego rozwój. 

Zrzeszenie Prac. Sądowych, Związek Ko. 
lejowy Zjedn. Zaw. Polskiego, Związek Zaw. 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich, Zw. 
Zaw. Bankowych, Zw. Zaw. Prac , Handlowych., 
Zw. Zaw. Pracowników Kolejowych (Z. Z B.) 
Zw. Zaw. Prac. Miejskich, Zw. Zaw. pracown. 
Poczty, Tełegrafu i Telefonów. Zw, Zaw, Woż 
nych panstw., Zw, Zaw, Prac, Więzień. 
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UCHWAŁA KONFERENCY| ZW. ZAWODO 
WYCH. 


Konferencya Zarządów Zw. Zawodowych i 
mężów zaufania fabryk odbyta w dn. 1% lipca 
w Warszawie stwierdza: 

Reakcyjne rządy w Polsce zwalczają ruch 
robotniczy, posiłkując się paragrafami kode. 
ksów zaborców carskich skazują przedstawicieli 
Zw. Zawod. na więzienie, łamią wolność straj- 
ków. 

Bogatej burżuazyi, szlachcie i klerowi repre- 
sye, stosowane do klasy robotniczej przez istrie 
jące rządy nie wystarczają, nie dają im gwef 
rancyi absolutnego panowania. Na wzór niemie- 
ckich junkrów, klika czarnej reakcyi wyciągu 
ręce po władzę, oddając tworzenie rządu sfudze 
swemu, Korfantemu. 

Korfanty to dyktatura burżuazyi i obszarni- 
ków. 

Korfanty to pochód całego kleru do pans- 
wania Y ogłupiamia szerokich mas ludowych. 
Korfanty to złamanie 8-godzinnego dnia ro- 
boczego i wolności koalicyi i strajku. 

Precz z reakcyą! Precz z Korfantym, Precz 
z dyktaturą burżuazyi i obszarników| Niech 
żyje Sacyalizm! 
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Agonia Ronferencyi hashiej. 


BEREIN, 18 lipca. (Pat.). Urzędowo dono- 
szą z Hagi, że wczoraj wieczorem przewodni- 
czący nierosyjskiej komisyi wystosował pismo 
do Litwinowa, w którem powiedziano, że pro- 
pozycya Litwinowa, by przewodniczący trzech 
nierosyjskich podkomisyi zebrali się na narady 
z delegacyą sowiecką dla zbadania możliwości 
dalszego prowadzenia pertraktacyi jest nie do 
przyjęcia, a te dlatego, że przewodniczący tych 
komisyi nie są upoważnieni do prowadzenia ta- 
kich narad. Przewodniczący komisyi dla włas- 
ności prywatnej jes skłonny dla uniknięcia nie- 
porozumień spotkać się z delegacyą rosyjską. 
Spotkanie miałoby na celu jedynie danie oka- 
zyi delegacyi rosyjskiej do zmiany uprzedniego 
oświadczenia. 


HAGA 19 lipca. (Pat.). Przewodniczący kon- 
ferencyi wystosował dziś do delegacyi rosyjskiej 
list z zaproszeniem do wzięcia udziału w po- 
siedzeniu plenarnem komisji, a to w celu zio- 
żenia ścisłych  oświadczen, modyfikujących 
wcześniejsze deklaracye rosyjskie. W kołach 
konferencyi przeważa wrażenie, że rokowania 
będą zerwane o ile Litwinow nie przedłoży jutro 
propozycyi nowych, zupełnie różnych od po- 
przednich. Posiedzenie plenarne z udziałem 
przedstawicieli Rosyan wyznaczono ma jutro go- 
dzina 1030. 


—103— 


Porażka komunistów. 

BERLIN 18. 7. (Pat). Przy wyborach na pel 
nomocnika związku metalowców w Berlinie prze- 
szedł poseł niezależny socyalista Siska 30.000 
głosami przeciw 25.000., które dane były na 
kandydata komunistycznego 

—400— 
Wykrycie składów broni w Niemczech. 

PARYŻ Polradio- 18. 7. (Pat). Komisya mię- 
dzysojusznicza wykryła w koszarach w Sztut- 
garcie 500 karabinów maszynowych ukrytych w 
zabudowaniach. Jednocześnie wykryli równiez 
członkowie partyi socyalistów większości w ko- 
szarach pod Poczdamem wielki skład broni. 

— 26— 
ZWROT LOKOMOTYW POLSKICH. 


MOSKWA, 18. 7. (Pat) Spóźniona z po- 
wodu uszkodzenia linii). Dnia 15. bm. wxóciłi 
z Piotrogrodu delegaci ohu stron mięszanej ko- 
syi reewakacyjnej w Moskwie dokąd wyjeżdża. 
li po odbiór lokomotyw zakwalfikowanych do 
reewakuacyi. Odebrano 42 lokomotywy, z któ. 
rych 21 należy do b. kolei fabryczno-lódzkiej. 
Część lokomotyw starej konstrukcyi, których o- 
kres pracy już minął, zakwalifikowano kaś 
dzie jako łom, posiadający jednak dobre miedzi 
ne palenisko. Pozostałe lokomotywy po skm. 
pletowaniu odjętych qzęści zakwalifikowano jako 
parowozy nadające się do pracy. Będą one pier 
wszym transportem odesłane do kraju. 


Nr. 161 „DZIENNIK LUDOWY” 


s , 


KIRO LEW. Dziś w czwartek 20 b. m. wiriszający dramat życiowy w 6 akt. 


Cc» T e OTN w gł. roli ulubienica publiczności 


i FERN ANDRAS. 
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Jak Korfanty ratował! Górny Sląsk. 


P. Stanisław Maykowski pisuje w „Słowie 
Pojskiem'. Kiedyś pisywał w „Gazecie Wieczor. 
nej”. Teraz lży Piłsudskiego, niegdyś głosił na 
jego cześć hymny. Tak bywa — Za pieniądze 
wszystko. 

W ostatnim numerze „Słowa Polskiego' p. 
Maykowski pisze, że obecnie rozgrywa się bój(?!) 
dwu jednostek, reprezentujących wedłe niego dwa 
światy, dwie metody pracy, t. j. bój Piłsudskiego 
i Korlantego. Oczywiście Piłsudski w sylwetce 
p. Maykowskiego występuje jako neurastenik, 
„teoretyk wyszkołony na propagandystycznej bi 
bule“, „człowiek  spłowiały w awanturniczem 
szłachectwie, zazdrosny o własny przywilej, sza 
fujący, ile razy się pogniewa, swem „vetem*, 
dawny niszczyciel sejmów, odświeżony macie 
jówką” IL dit d. 

A Korafniy? 

Wedle siów p. Maykowskiego, p. Korfanty 
to „człowiek żywy i szczery, nie skażony kazien 
nictwem rosyjskiem (!). Niemców uważał za wro” 
gów, przeciw którym nie spiskował (właśnie!)y 
lecz wręcz rąbał prawdę w oczy”. Dużo, dużo 
innych pięknych rzeczy popisał p. Maykowski o 
np. Korfantym. Tak pisze terraz, może kiedyś i 
gdzieindziej znowu inaczej pisał będzie. 

A jakim w rzeczywistości jest p. Korfanty? 

Posłuchajmy, co pisze o nim korespondent 
„Kuryera Lwowskiego“ który z Korfantym na 
G. Śląsku przebywał i robotę jego śledził. Stra” 
szliwy zarzut, oddawna szerzony, że wskutek ża 
tiedhania Korfaniego G. Śląsk został poddany 
plebiscytowi, znajduje w tej korespondzancyi po” 
twierdzenie. (Jak wiadomo, na konferencyi po” 
łojowej był projekt pierwotny oddania G. Śląska 
Polsce bez płebiscytu, porem ten projekt zmie 
niono) 

„Aorfanty dwukrolnie czytamy -— w roku 
1319 udaremnił osobiscie wybuchpow” 
slania na Górnym Śląsku w momen 
fach do tego odpowiednich, obawiając 
slę o „złe wrażenie“ u koalicyi. W maju tegoż 
LUKU, gdy Niemcy zasypywali konferencyę poko- 
owa telegramami i wiadomościami o protestach 
„iudu górnośląskiego ' z powodu przyłączenia G. 
ołąska do Poiski dzięki niemu polski G, 
Śląsk milczał i ufał. 


Skutkiem tej lojalności było usta. 
nowienie plebiscytu, a następnie 
sprowokowane i krwawo stłumione 
pierwszę powstanie w sierpniu 1919 r. 

Nadszedt okres walki plebiscytowej. Korfam 
ty stanął na jej czele. Stwierdzić należy, że przez 
Korfantego przegraliśmy plebiscyt 
w zagłębiu prze mysłowem. Korfanty i 
jego pomocnicy, wbrew głosom ostrzegawczym, 
wbrew wniesionemu w listopadzie da rządu w tej 
sprawie memoryaiowi — zaniedbali robotników, 
zarazili ich optymizmem. Wyri* plebiscytu był 
więc w porównaniu z szansami, jakie mieliśmy 
bodaj po drugiem powstaniu — raczej klęską, 
której główna wina musi spaść na 
głowę odpowie dzialnego kierownika 
Korfantego. 

W całej akeyi przygoiowawczej i w czasie 
samego powstania Korianty był czynni 
kiem hamującym į destrukcyjnym. — 
W czasie jeszcze pracy plebiscytowej działał de 
strukcyjnie na tę pracę, której wynikiem było 
trzecie powstanie. Samemu powstaniu do 
ostatniej chwili się sprzeciwiał, bo 
nie wierzył w jego wynik. Dopiero w 
przeddzień powstania (uiedziela rano 1. maja), 
gdy zaswitara mu nadzieja nowego rozgłosu, 
gdy zresztą wszystko szło fuż swoją drogą — 
on się zdecydował. 

Korianty nie ma najmniejszej twórczej zasługi 
w powstaniu. Odezwę wzywającą do powstania, 
datowaną w dniu 3 maja, ogłosił dopiero w dwa | 
dui potem, gdy sukces ruchu powstańczego stał 
się widocznym. Natychmiast też zaczął myśleć, 
o likwidacył ruchu. I cały ten bohater ski 
rozmach ludu został iedgiuczniu e 
przedwcześnie przez Korfantego zła 
many. Przyczyną była niewiara | — obawa, by | 


twórców powstania, Dziś ei twórcy są w cieriu, | 


1 


ry rzucał kłody pod nogi 
powstańczemu 


oczyma człowieka nieuprzedzonego. 
Nieco, co prawda odmienna 
„dzenia p. Maykowskiego 


TA Aur, 


od „punktu wi 


FELIKS ZASAŃSKI. 


Zmierzch króla stworzenia. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


Co to? 

Pluszcze woda... 

Boże! ratuj nas! 

Ogień, ogień ich przyciąga... 

Ujrzę śmierć... Ona czyha 
piękna!... 

Ponatrzę się!.. Muszę!.. 

Jaki ten papier dziwny!.. A moje palce?.. 

Nie odrywam oczu od papieru.. 

Czuję, że niema już nikogo na pokładzie... 

Jedno tylko, jedno muszę uczymić.. Com na- 


ł 


na mnie, taka 


(Ciąg dalszy). 


O sto kroków od nas tuż ma powierzchni 
morza, na prawo, zabłysła jakaś kula kolorami 


ieczy... pisał... 
Niewielka, może nieco większa od głowy lu- Zaraz ogniu dziwny, gniazdo morska, idę 
dzkiej, wysyła wokoło promieniste purpurowo- |już idę... 


Wieść z Adem podziałała na ludzi rozmaicie. 

Czy dokument znaleziony przez rybaków, za 
wierał opis prawdziwego zdarzenia, cozrozegralo 
się na morzu istotnie, czy też całą sprawę nale- 
żało uważać za wymysł wierutny” 

Zdania były podzielone. 

Jedni, skłoniejsi z natury do wiary w rzeczy 
tajemnicze, dokumentem adenskim czuli się nad- 
zwyczaj poruszeni, przypuszczając, że niejasny 
opis straszliwej tragedji, co rozegrała się na 
Celeritasie, jest wiarygodnym i służyć powinien 
punktem wyjścia dalszych badań nad rozwikia- 
niem wielkiej zagadki morza. 


krwawe języki... 

Skacze z fali na falę... 

Zbliża się ku nam..." 

We wnętrzu jej przeplatają się różnobarwne 
śmugi, płyną leniwie, powoli, w najrozmaitszych 
kot Przepłatają się, tworzą węzły, sploty 
5 olej 

Okręt pruje wodę i sunie szybko naprzód... 

Dziwo nam fowarzyszy!.. 

Ogarnia mię bezwład , Coraz trudniej oderwać 
mi oczy od bryly różnobarwnego ognia... 

Nie patrzę w morze... Piszę zawzięcie... Boję 
się... Chcę zachować przytomność umysłu do 
końca'. Do jakiego końca?,.. Przecież żył będę 
długo!... : 

Kusi mię ogień dyabelski... 

Wszyscy tłoczą się coraz bardziej ku brzegu 
okrętu... 

Nie patrzę tam... Nie patrzę. — 


sceptyków z urodzenia, jakoteż tych, co Sanu 
marzyli o zdobyciu nagroily... 
'Słedztwo, prowadzone przez władze rządowe, 


nie rozstrzygnęło sprawy, 


| po 


Do niewierzących natomiast należało zaliczyć | 


Kalendarz przesilenia. 
Króciutki kalendarzyk przesilenia, wywoła. 
nego obałeniem gabinetu p. Śliwińskiego 

Piątek 7 lipca. Uchwalenie votum nieufno- 
ści p. Śliwińskiemu. Zapewnienie, że prawica 
ma gotowy Rząd. 

Sobota 8 lipca. Prawica się naradza. 

Niedziefa, 0. lipca. Prawica się naradza, 
Oświadcza że ustaliła zgodną podstawę szyb- 
kiego zlikwidowaniu przesilenia. 

Poniedziałek, 10 lipca. Prawica się nara. 
dza. Posiedzenie Sejmu odroczone. 

Wtorek, 11 lipca. Odbyło się posiedzenie 
Komisyi Głównej. Prawica pobiera uchwałę, że 
ma gotowy Rząd i komunikuje Naczelnikowi 
Państwa, że jeżeli Naczelnik Pasńtwa nie sko- 
rzysia ze swego prawa inicyalywy, to Komisya 
glówna przystąpi do desyguowania premiera. 

Sroda, 12 lipca. P. Skulski konferuje z Nar 
czelnikiem Pańslwa. Naczelnik Pańsilwu propo- 
nuje kompromis i umawiu się z p. Skulskim, 
że zaprosić do Bełwederu na naradę przedsta- 
wicieli obu stron. P. Korfanty pozyskuje dla 
prawicy czterech członków N. P. R. 

Czwartek, 13 lipca. Narada u Naczelnika 
Państwa. Prawica odrzuca koncepcyę Naczel. 
nika Państwa Rządu bezpartyjnego. Proponuje 
Rząd prawicowo-lewicowy. Narada nie daje wy- 
ników. Posiedzenie Sejmu odroczone. 

Piątek, 14 lipca. Odbyło się posiedzenie 
Komisyi Głównej. Prawica występuje z kandy" 
datem. Jest nim p. Korfanty. Wszystkie stronni- 
ctwa lewicy zgodnie oświadczają, że jest to 
niesłychana prowokacya. Komisya Główna wię- 
kszością 13 głosów „desygnuje” p. Korfantego. 
Naczelnik Państwa oświadcza, że w razie przyj- 
ścia do skutku gabinetu Korfantego musiałby 
dać się do dymisyi. P. Korfanty pisze w od- 
powiedzi, że „przystępuje do tworzenia gabinetu”. 

Sobota, 15 lipca. P. Korfanty, przez niko- 
go nie powołany, szuka ministrów. Wszyscy od- 
mawiają prócz endeków. Pp. Federowicz i Rosr 
set udają się do Naczelnika w sprawie gabi- 
netu. O rozmowie wydają w nocy fałszywy ko- 
munikat P. P. 5. zapowiada na wtorek strajk 
protestacyjny w Warszawie przeciwko Rządo. 
wi p. Korfantego. 

Niedziela, 16 lipca. P. Korfanty szuka mi- 


część zasługi nie przeszła na innych, prawdziwych | pistrów. Prawica naradza się. 


Poniedziałek, 17 lipca. Zdemaskowanie fał. 


nikt o rieh nie mówi i nie wie, on — ten, któ” | szywego komunikatu, Nacz. państwa oświadcza, 
: Á „ ruchowi |żę golów bylby raz jeszcze podjąć próbę pośre- 
i zcie”a niezasiużone laury'. | dujctwa. Warunek lewicy: ustąpienie Korfante- 
Taka jest sylwetka p. Korfantego, widziana | go. P. Korfanly szuka ministrów. Prawica na 


radza sie. 
Włorek 18. lipca 
„swój gabinet. 


Korfanty ma wreszcie 


Tyleż samo prawdopodobieństwa przemawiało 
za prawdziwościa opisanych przez nieznanego 
człowieka wypadków, co i przeciw... 

Zagadka zamiast wyjaśnić poczęła się wikłać. 

Co znaczył prąd przechodzący przez podró- 
żnych, para wydobywająca się z morza, bulgo- 
tanie wody, czem wreszcie była tajemnicza kula 
różnobarwna i ognista? 

Co się stało nakoniec z samym okrętem? 

Jeśli owa kula była okiem węża morskiego, 
co strasznym wzrokiem zahypiuotyzował podróż- 
nych i zmusił ich rzucić się w fale, jak wytłu- 
maczyć zniknięcie samego okrętu? 

| wyłoniło się drugie pytanie. 

Jeśli odkrycie adeńskie rzucało tajemnicze 
światło na zagadkę zniknięcia okrętu Celeritas, 
czy to samo zjawisko towarzyszyło zagładzie ty- 
sięcy innych parowców? 

Jeśli żywa istota zmiatała okręty z powierz- 


|chni morza czy była jedna lub więcei? 


Skąd się wzięły niszczycielskie tak 
nagle ? 4 
Dlaczego każdy, komu danem było je ujrzeć, 
musiał ginąć bez śladu? > + 
Dlaczego nie został z pośród miljonów ofiar 
przynajmniej jeden świadek pogromu ? 
Z pośród wierzących w prawdziwość zdarze- 
nia rozmaici różne wygłaszali zdania 


istoty 


iC. d. n.) 
+ 


k 
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Nowiny z dnia. 
Lwow, 19 lipca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
W czwartek „Szał miłości", operetka. 
W piątek „Manewry jesienne“, operetka. 
W sobotę „Szał miłości”, operetka. 
W niedzielę „Taniec szczęścia”, operetk. 
Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem 
wozy tramwajowe do użytku Publicznoś i we wszystkich 


kierunkach. | 


czekają ! 


— 000 — 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

We czwartek „Kiki“, komedya. 

W piątek „Sprawa Kaisera*, premiera. 

—4.0.— 

TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
u!. Szaszkiewicza 1. 3. 

Dziś, w czwartek 20 lipcą o godzinie 8 wieczorem 
premiera „Nowe ghetto*, dramat w 4 aktach Dra The-i 
odora Herzla. Tłumaczył J. Ch. Brenner. Reżyserował 
A. Morawski. 

Jutro, w piątek 21 lipca o godzinie 8 wiecz. „Pusta 
Karczma. Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirszbejna. 
Reżyserował L. Kadison. 


—a4.— 

CYRK A. CINISELLI, Lwów, pl. Bema. 
Obecna zmiana progitumu przynosi sporo no- 
wych, nieznanych dotąd atrakcyi. Bim i Bom, 
znakomici artyści okazali się w nowym reper- | 
tuarze fenomenalnymi. Wolna tresura koni pod. 
osob. kierow. Dyr. Ciniselliego. Początek o godz | 
20-tej. | 
pca w „Mancewrach jesiennych“ wystąpi zna | 
na i ceniona śpiewaczka operetki Wileńskiej 
pa Zofia Fedykzkowska w partyi Rizy. Piękny | 
głos ujmująca aparycya i nerw sceniczny u- 


talentowanej śpiewaczki wzbudzają duże zain- | 
teresowanie. P, Zofia Fedlyczkowska wystąpi WE | 
| 


— oen- . 


Z TEATRU WIELKIEGO. W piątek 21. Ji- 


ko jedyny raz na naszej scenie. 

W sobotę zamiast „Szału miłości” dyre- | 
keya jest zmuszoną dać po raz ostatni „Księż. 
nicztę czardasza” w wykonaniu ulubieńców pu | 
kliczności pp. Miłowskiej, Kasprowiczowej, Ku- 
ligowskiego i Tatrzańskiego. | 

Z TEATRU MAŁEGO. Premiera „Sprawa. 


d 
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„DZIENNIK LUDOWY" Ds 
pewna pani nieznanego jej nazwiska, zamieszkała | 
wówczas u Gabrygla Starka przy u Wałowej 2 | 
„Wyiudziła* od niej jej l8-letnią córkę Stefanię, 
którą wywiozżia na wies, gdzie wówczas przeby” 
wała w «zasię choroby. Przed miesiącem owa 
pazi wróciła do Lwowa, a na zapytanie Mużyłow, 
skiej, gdzie jest jej corka, nie dała odpowiedzi 
i oc tego czasu unika widzenia się z matką za 


'ginionego dziecka. Policya zajęta się tą zagad” 


kową sprawą. 

BIERNY OPÓR ZEGARA RATUSZOWEGO. 
Od kilku dni zegar ratuszowy pokazuje i wybija 
godeiny wedle upodobania. Przez parę dni śpie 
szyi o 7 minut, zaś wczoraj zrana nabrawszy ku 
ryerskiego roryędu, pośpieszył nawet o 45 mi" 
nut. Ojcowie miasta winni zaopiekować się zna 
rowiozym staruszkiem i przypilnować, aby „cho- 
dzii“ punktualnie. 

JARZYNA ZAMIAST TYTONIU, St, Kalinowa 
ski 7 mieszkały przy pl. Bernardyńskim 14, sprze” 
dawar chłogeom tyloń opakowany w paczki i 
woreczki, Jeden woreczek tego tabrykaru kupił 
ik, z hali na pl. Halickim, Jan Prokop. Po 
bliższem przyjrzeniu się temu tytoniowi okazało 
się, że są to poxrajane jarzyny 1 liście. „Tytoń“ 
ten zdeponowano w policyi 

DLACZEGO BRAK TYTONIU W MIEŚCIE? 
Posterunkowy Witka zauważył, że do realności 
przy ul Sykstuskiej 35 znoszoao tytoń i papie” 
rosy. A. Herschtal, rodem z pod Kijowa, twier_ 
dzii, że jest rzekomo trafikantem i tytoń jest jego 
własnością. Tytoń ten w ilości ponad 1000 par 
czek zdeponowano w policyi. Przy owym „trafi 
kancie* znaleziono rasygnatę, wystawioną dla 
Związku majstrów przemysłu urzewnego „Unia 
we Lwowie na pobór 5.500 sztuk papierosów, 
oraz drugą na 3.000 papierosów egipskich i 
znaczną ilosć paczek tytoniu wyborowego. Asygnat. 
ty te wystawiła składownia tytoniu przy uł. Ba” 
torego. Polizya stwierdziia, że „Unia“ otrzymała 
asygnatę ua wykaz czionków zeszłorocznych i 
widocznie asygnate tę odstąpiono owemu „trafi, 
kantowi“ aby następnie palacze mogli nabywać 
papierosy w pasku. Bałagan tytoniowy we Lwo” 
wie ma już „wyrosioną* markę. 

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW. Niejaki Ty- 


| mnicki, Ukrainiec, i Landesman, Żyd, którzy 


poprzednio służyli jako oficerowie w wojsku 
polskiem, usiłowali przekupić pewnego aktywi- 
nego podoficera aby im wydał tajne akta woj- 
skowe. Wymienieni chcieli akta te sprzedać 


Kaisera“ daje ciekawe środowisko palestry wie- | nhcemu wrogiemu państwu. Podoficer ów do- 
deńskiej i pełne kolorytu typy sceniczne. Zgra- |niósł o tem swym przełożonym, poczem are- 
uy zespół tworzą pp. Niemirycz, Sieniawska, sztowano Tymniekiego i Landesmana- Śledztwo 
fielski, Melina, Orzechowski, Rygier, Dębowicz. | w tej sprawie toczy się dalej i jest zachowane 
Piątkowa mowość zapewne wypełni szereg przedł ,w tajemnicy. 

stawień. KRADZIEŻE. Józef Hass, zamieszkały przy 

WOJCIECH WRÓBLEWSKI, znany i ceniony | ul. Mącznej 30, doniósł poiicyt, że z fabryki ce 
artysta, przybył z Krakowa, aby w miastach giał skradziono narzędzia metalowe wartości 106 
wsch. Maiopolski dać kilka wieczorów humory” fysięcy mk. — Maryi Skrzyńskiej, właścicielce 
stycznych. Ceniony artysta występami swoimi dóbr, zamieszkałej w klasziorze SS. Urszulanek 
zjednał sobie ogólną sympatyę publiczności pol przy ul. Jacka 16, skradziono gotowkę i rożme 
skiej | nie dziwnego, gdy sala rozbrzmi cklaska- drobiazgi, wartości 55.000 mk. 

mi dla zasłużonego polskiego artysty. — ssa- 

Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA WE — POWIETRZA.. SŁOŃCA,. WODY. Naj- 
LWOWIE. Dziekanat wydziału lekarskiego U. J. |nowsze badania medyczne dążą do zastosowania 
K. we Lwowie zawiadamia, że wobec istnieją” tej metody leczenia, która pozyskuje coraz to 
cego na tymże wydziale numerus clausus, kandy. szersze kręgi zwolenników. Mieszkańcy miast 
daci na |. kurs medycyny oraz studenci z lat powinni przedewszystkiem przebywać na świe- 
wyższych z innych uniwersytetów, mający zamiar; żem powietrzu i dużo chodzić. Tymczasem sły- 
stydyować na wydziale lekarskim U. J. K, mają szymy ulyskiwania na prędkie zmęczenie, cze- 
wnosi? osobne podasia o przyjęcie na rok 1922/23. go można uniknąć, nosząc obcasy „Palma“, któj- 
Aby umożliwić tym, którzy nie zostaną przyjęci, re czyniąc krok clvstycznym spowodowują, że 
przejście na inny wydziaj, lub inny uniwersytet, Ciało ludzkie jest lekkiem, nie ulega tak silnemu 
podania te przyjmowane będą w kancelaryi dzjer, WStrząsowi a przeto nie męczy się zbyt prędko. 
kanatu od 1—12 września b. r. włącznie. (Pat) 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI absolwentów szkoły | 
przemysłu drzewnego w Zakopanem odbedzie się | 
nieodwołalnie w dniach 6 i 7 sierpnia. —: 
Uczestnictwo 1 referaty należy zgłaszać: Jan 
Furgai, Zakopane, Nowotarska 20. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dołara 5450—-5550 
dol. kanad, 5450, marki niem. 10—12, ieje rum, 
28—29, liry włoskie 240, franki frane. 450, fr. 
belg. 420, fr, szwaje. 1050, kor. czeskie 120, 
kor. ausir stempl. 0'15, ft. szteri 24.000 mkp: proletaryatu. 

„SPRZENIEWIERZENIE” DZIEWCZYNY. St. Słowniczek wyrazów obcych polityczno- spo- 


Mużyłowska, dororczyni realności przy ul. Wa |łecznych i wiele innych nowości. 
łowej 4, doniosła policyi, że w miesiącu maju. e 


KSIEGARNIA LUDOWA 
we LWOWIE. UL. SZAJNOCHY 2 


poleca  Zarządom Organizacyi I Towarzyszom 
portrety Karola Marksa, Bolestawa Limanowskie- 
go, I. Daszyńskiego pocztówki z portretem Suł- 
kiewicza, Mireckiego Okrzeji. 
Nową książkę posła Czapińskiego: „Czy s0- 
cyaliści mogą wałczyć razem z komunistami?" 
Kwestya Międzynarodówki | jednolitego frontu 
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Szajka zuchwałych rabusiów we 
wschodnich powiatach Małopolski. 


Nocą na 16 bm. trzech bandytów wdarło się 
do mieszkania Wasyla Szendziuka w Hucie 
Szklanej, koło Ochłodowa. Opryszki zrabowa 
li domownikom różne rzeczy i gotówkę około 
pół miuona marek. 

Ta sama szajka poprzednio w Dmytrowie 
wdarła się do mieszkania Estery Flach. W nocy 
pewna kobieta zapukała do drzwi Flachowej, 
chcąc rzekomo kupić wódkę. Gdy szynkarkaj 
otworzyłu drzwi, weszło do środka trzech o- 
pryszków, którzy zrabowali jej] wódkę i gotówkę 
ponad 22.000 mk., poczem zbiegli. 

W Stołpinie, koło Toporowa, ci sami ban- 
dyci nocą wdarli się do szynku Lei Majer. Je- 
den z rabusiów przylożył lufę karabinu do 
głowy Michała Buczkiewicza, robomika z Łoj 
patyna, który nocował w tej karczmie. Buczkie- 
wicz chwycił za Karabin, wówczas bandyta 
strzelił, lecz na szczęście zranił go tylko po-- 
wierzchownie w czoło. Następnie opryszki usta- 
wili wszystkich obecnych w izbie w jednym 
kącie i splondrowawszy mieszkanie, zrabowa.- 
li gotówkę 42.000 mki. i rzeczy, warlości 30.000 
mk., poczem zbiegli w lusy toporowskie. 

Po wielu trudach policya ustaliła, że spra, 
wcami tych zbrodni byli: Józef Wyjatka, Ale- 
ksander Wyjatka, kochanka jego Marya Biłeń i 
szwagier Maryi B. Maryan Malczewski, były 
oficer rosyjski, poszukiwany za rabunek w o- 
kolicy Turza, koło Radziechowa. Wymienieni 
miieszkałi w tych okolicach. Policya zdołała 
ująć Józefa Wyjatkę, którego odstuwiono do 
sądu w Złoczowie, 

em 


Komunikaty. 


x DO WSZYSTKICH ZAWOD. ZWIĄZKÓW 
KOLEJARZY w okręgu dyrekcyi lwowskiej! 
Dnia 5 sierpnia odbędzie sią doroczny walny 
Zjazd delegatów Kół Początek obrad o g. 9 
rano. Porządek dzienny i regulamin obrad wy” 
syła sie pocztą jako listy polecone. — Zarząd 
Okręg. Z Z. K: Ursel, Maxamim 


Różne. 


ILU PRAWOSŁAWNYCH MIESZKA NA 
KRESACH POLSKI.? Według ukonczonych obe- 
enie obliczeń na podstawie danych z roku 1921 
i 1922, liczebność osób wyznania prawosławntgo 
na ziemt wileńskiej przedstawia się następująco: 
w bow, wileńskim 09 proc, w pow. trockim 1 
proc., w święciańskim 7'8 proc, oszmiańskim 26 
pne. daniiowickim 46 pre, bracławskim 56 pre, 
dzisnieńskim 50 pre. 


KATASTROFA NA LINII POWIETRZNEJ 
WARSZAWA-PARYŻ. Przedwczoraj około gudz. 
5 popołudniu spadł samolot pasażerski na linii 
Warszawa Paryż po wzniesieniu się z lotniska 
w Strassburgu z wysokości około 400 metrów. 
Katastrofa nastąpiła skutkiem pęknięcia śmigła 
w okołicy miasteczka Saverne. Pilot i wszyscy 
czterej pasażerowie (sami Anglicy) ponieśli śmierć 
na miejscu. 

ZNIŻKA TARYF KOLEJOWYCH W ANGLII. 
Jak donoszą, z dniem 1. sierpnia b r. kompanie 
kolejowe, obniżają dotychczasową taryfę towa” 
rową o 25 proceni. 


Ustawa o ochr. republiki w Niemczech 
przyjęta. 

BERLIN, 18 lipca. (Pat). Parlament Rzeszy 
odroczył dziś swe obrady do jesieni. Pierwsze 
posiedzenie po feryach odbędzie się 17 paździer: 
nika. Na ostatniem posiedzeniu parlament przy- 
jał następujące ustawy: prasową, 0 ochronie 
republiki, o obowiązkach urzędników odnośnie 
do ochrony republiki, o amnestvi, o prawie do- 
tyczącym policyi kryminalnej rzeszy i ustawę 
o kredycie w kwocie 70 miiionaw marek na 
ochronę republiki. 

—— 
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Nakiadom Lud. Spå. 
TOW. W YMAOWCZEGO 
we Lwowie 


epużci prasę w najbliższych dniag a 
powieść kiptom Siriciaira pi: 9939 


„DZIENNIK LUDOWE” 


(eny wytyczne arykków spożywczych na Targach miejskich 


JARZYNY. 

i Gd dnia 21 b. m, obowiązują na targach 
miejskich następujące ceny wytyczne na jarzyny 
których przekraczać nie wolno: Za 1 litr bobu 
łuszczonego 80 mk., 1 kg buraków młodych bez 
naci 40, czosnku 350, cebuli starej wybieraneję 


zdrowej 350, fasoli szparagowej żółtej 150, zie” | 


lomej 100, 1 litr groszku 
łuszczonego 130, kartofli młodych 40, 1 kg. kar- 


tofli starych 25, marchwi młodej 50, szpinaku 100, 


szparagów 700, sztuka kałarepki młodej 10, ka" 
lafiorów „do 200, kupka szezawiu 5, za wiązkę 
koperku i pietruszki (2 dkg.) po 5, wiązka rzod. 
kiewki (25 dkg.) 20 mk, wiązka zielonego 15 mk. 


NABIAŁ. 
1 litr mleka pelnego 110 zbieranego 50, 1 kg. 
masła deserowego 2.400, stołowego 2000, kuchen- 


ir SE 


nego 1.600, sera oseikowego 400, beczkowego 360, 
1 l śmietany kwaśnej 400, 1 jajo 32 mk. 


DRÓB I OWOCE. 


1 kg. drobiu bitego 1000 mk. żywego o 20 
proc. taniej, para kurcząt większych 800 mk. 
1 litr porzeczek lub agrestu 100 mk., borówek 


niełuszczonego 50, 160, poziomek 250, czereśni 120, malm leśnych 


150, ogrodowych 250, wiśni 200, 1 kg. czereśni 
180, wiśni 300 mk. 

1 kg. grzybów prawdziwych świeżych 200 mk., 
poślednich 60 mk. 


RYBY. 


1 kg. szczupaka i karpia 1.500, 
ryb drobnych 800 mk. 


— QB — 


lima 1.200, 


kabunkowe podwyższanie cen na mięso i tluszcze, 


Już podawaliśmy o zniżce cen bydia i miesa 
na prowiacy| Ceny mięsa na prowincyi są więcej 
BIŻ d polowę niższe, niź we Lwowie. W powizele 
liskim za 1 kg. mięsa cielęcego płacą około 
200 mk. We Lwowie rosną ceny z dnia na dzień, 
a zwyżkę tę sziucznie wywołują spekulanci. — 
Szajki tych paskarzy wykupują tłuszcze i wy 
wożą na G. Śląsk i na granicę bolszewicką, a 
stąd przemycają za grawicę. Cena masła podsko” 
czyta znacznie w osiatsich dniach z powodu roz 
poczecia żniw i słabszego dowozu. 

Przedwczoraj stwierdzono na Podzamczu, że 
usliowano wywieść ze Lwowa 


4 WAGONY SŁONINY 
rzekomo dla wojskowości do Równa. 


raz 


Mą 


p 


Morderstwa i rabunki. 


Nocą na 14 b. m. w Dembnie, pow. łan- 
cackiego, dwóch bandytów uzbrojonych w ka- 
rabiny i siekiery wdarło się do domu Wasyla 
ku ana. 

W sieniach spała matka Kujana, Ewa. Opry- 
szki zbili ją kolbą karabinową i steroryzowaw- 
szy ją, włamali się do komory, skąd skradli 
165 dolarów, 3 dol. w srebrze i 124 tys. Mk. 
Spiący w stodole Kujan, wraz z żoną zbudził 
się i zoryeniowawszy się w sytuacyi, wybiegł 
z kołem na podwórze. Jeden z bandytów strze- 
lił do niego i ciężko go zranił w pachwinę. Ku- 
jan cofnął się do stodoły i padł nieprzytomny. 
Zona jego Katarzyna, wybiegła z krzykiem na 
podwórze, iecz bandyci zbiegli w ciemnościach 
nocy. 

W Uścieczku, koło Zaleszczyk, w południe 
2 b. m. nieznany z nazwiska bandyta zamor- 
dowa? Mojżesza Kocha, poczem zrabował mu 
portfel z gotówką i zbiegł, Opryszcek ubrany był 
w kożuch huculski, mówił po rusku, mieszając 
słowa rosyjskie, Zarządzono pościg za zbroonia- 
zem, 

W Trzebini pod Krakowem, onegdaj po pół- 
nocy, 3 zamaskowanych bandytów wdarło się 
przez dach do domu Andrzeja Skrzeczki, Gospo- 
darz usłyszawszy szmer, dobył rewolweru i za- 
czaił się pod drzwiami. Gdy opryszki poczęli 
dobierać się do drzwi, Skrzeczek nagle otworzył 
je i począł strzelać w kierunku napastników. 


Ci odpowiedzieli strzałami i zranili Skrzeczka | 


ciężko w szyję. Źraniony upadł, wówczas żona 

jego wyskoczyła przez okno na podwórze lecz 

tak nieszczęśliwie, że złamała obie nogi. Ban- 

dyci poczęli szukać za ukrytemi pieniądzmi, lecz 

w tym czasie nadbiegli sąsiedzi na ratunek. 

Widząc to zbrodniarze zbiegli pod osłoną nocy. 
—a01— 


igistrat | 


doniósł o tem województwu, albowiem trudno 
zrozumiieć, ażeby w Równem brak było „łuszezów 
i aby intendaniura tamtejsza poirzebowała tak 
wielkiej ilości słociny. Taki: wywozy ze Lwowa 
podrążają iuszcze i inne artykuły spożywcze w 
mieście. 

Rzeźnicy poruszają niebo 1 ziemię, ażeby w 
zyskać wyższe ceny wytyczne. W najbliższą so 
botę zbierze się ponownie komisya badłaria cen, 
ażeby Geliritywnie załatwić się z tem wymusza” 
niem, Ogó: ludności miasta domaga się katego” 
rycznie, Szeby komisya ta zviżyła obecne paśkar” 
skle ceny na mięso i wędliny. 


— WOK" 


Śmierć bandyty z rąk kolegów, 
LWÓW, 19. lipca br. 


Bandyci spaliti zwłoki kolegi w ceku zatarcia 
śladów. 


W zapadłych kątach ludność ze strachem o- 
powiada o grożnych bandytachfi ich zdecydowa: 
nin na wszystko. Pomimo wysiłków organów 
bezpieczeństwa bandytyzm występuje w jaskra- 
wej formie, napawając strachem mieszkańców 
prowincyi. Ostatni wypadek w okolicy Mostów 
Wielkich świadczy 0  niesłychanem zu- 
chwalstwie opryszków. 

Onegdaj wieczorem na drodze pomiedzy 
Konstantówką a Reklińcami 5 uzbrojonych w 
karabiny bandytów napadło na jadących wo. 
zem kupców: Mojżesza Klingera, Józefa bro- 
stiga i Mojżesza Gutermana. Opryszki ; od groż- 
bą śmierci zrabowali wymienionym 400 tysięcy 
marek. Klingerowi żal było pieniędzy i począł 
protestować. Wówczas jeden z bandytów strzelił 
do niego z Warabin(of i granili go w rękę. Kula je- 
dnak przeszywszy rękę Klingera trafiła w jedne- 
go bandytę, który na miejscu wyzionał ducha. 

Skonsternowało to opryszków, którzy po- 
zostawili kupców w spokoju a złożywszy tru- 
pa kolegi na wóz zbiegli, wyrządzając dodatkowo 
szkodę jednemu z wymienionych w wysokości 
500.000 mk. 

Obrabowani powiadomili o tem policyę. Po- 
sterunkowi tropiąc bandytów znaleźli wczoraj 
zwęglone zwłoki mężczyzny. Okazało się, że 
opryszki trupa kolegi tej samej nocy 


5 spalili, 

chcąc zatrzeć ślady zbrodni. Powiadomiony o 
tem Urząd śledczy policyi we Lwowie wysłał 3 
wywiadowców z psem w celu wytropienia rabu- 
siów. 


—zes— 


Wrogowie ludzzości, 


Według obliczeń prof. Howarda, jedna mu- 
cha mogłaby w ciągu sezonu być protoplastą 
dokładnie 4.472,286.103,528.713.320 much (nawet 
nie wiem, jak się. ta liczba nazywa) to jest tylu, 
ile nie zmieściłoby się na kuli ziemskiej. Mucha 
nie wyzyskuje w pełnej mierze tej swojej zdol- 
ności rozrodczej, jest jednak jednym z najpo- 
tęźniejszych wrogów” ludzkości W Anglii, we- 
dług najdokładniej zarządzonej statystyki, miłe 
te stworzonka pozbawiają życia tysiące niemo- 
włąt rocznie, wywołując dziecięce choroby żo* 
łądka, a oprócz tego tyfus, cholerę i dezyn- 
teryę. 

Dzięki wszy, zginęło w Polsce w roku 1920 
150.000 ludzi na tyfus plamisty. a w Rosyi z 
górą 3 miliony, Pchła roznosząca dzumę w 
krótkim przeciągu czasu zabiła w sanych In- 
dyach tylko 7 milionów ludzi. 

Przyrodnik Letrny wygłosił niedawno w 
„Royal Institution* w Łonaynie odczyt, w któ- 
rym przestrzegał przed olbrzymiem niebezpie- 
czeństwem, zagrażającem ludzkości ze strony 
owadów. Oto nadciąga przeciwko Europie wróg 
straszny pod postacią mrówki argentyńskiej, 
który to owadzik potrafi zjadać żywcem dzieci 
w kołysce, a na Madeirze zniszczył doszczętnie 
wszystkie ptaki, oraz planiacye pomarańcz 
i kawy. 


—020 — 


5 wydawnictw. 


GILGAMESZ, powieść starokabjlońska, por 
dług transkrypcyi G. E. Burckhardta, w języku 
polskim oddana przez Józefa Wittłi a z ry- 
sunkami Ludwika Lillego. Nakładem wydawnią 
twa „Moasalwat* 1922. Omówiesiem tej cennej 
książki zajmiemy się w najbliższym czaste. 


| 
| 
| 


Sprawy partyjne. 

ZEBRANIE LWOWSKIEJ RADY ROBOTNI- 
CZEJ P. P. S. odbędzie się w piątek 21 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Komisy! Zw. Zazw, 
Ormiańska 2, IL p, Na porządku dziennym spra- 
wy bardzo ważne. Obecność wszystkich członków 
konieczna. 


3 ruchu roborniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
mijać firmę ,Dąb', gdyż ze względow niewłaści- 
wiej i niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dnia 10, 7 

Horodyński, przewodniczący. 
& BACZNOŚĆ ROB. MŁYNARSCY! Młyn , Ma_ 
ryi Heleny“ za nieuznauje Zaw. Zw Rob. Przem. 
Spożywczego został zbojkotowany. Ostrzega się 
robotników przed przyjmowaniem tam pracy. 

Zarząd. 

S$ BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO. Wszyscy -iow. w sprawach zawo- 
dowych i organizacyjnych Zw. Zaw. przem, 
skórz. z prowincyi powinni zgłaszać się do sekre- 
taryatu okr, Rynek 1 8. 
Sekretaryat czynny osdzień od godz. 11 r. 
— 1 i €ueczór od g. 7-mej.r 
Okręgowy sekretarz Zw. Zaw, Przem, Skorz, 
$ KRAWCY! Omijać Borysław z powodu 
dkcyi cennikowej aż do odwołania. 


PO ZAMACHU NA MILLERANDA, 


BORDEAUX. 19. lipca. (Pat) Sprawca zama- 
chu na prezydenta Miileranda Bouvet badany ze- 
znał, iż strzelał z powziętym z góry postanowie- 
-^niem zabicia rictylko Milleranda, lecz nastę” 
pnie Polncarego. Bouvet oświadczy!, iż przyjnau” 
je na siebie całkowitą odpowiedzialność za swój 


3 


Zuchwalstwo dosroabkiewicza, 
P. KNIŻATKO I JEGO AUTGMOBIL' 
| osoby, oburzyło p. 


STANISŁAWÓW, 18. lipca 

Długoletnia wojna wytworzyła w społeczeń- 
stwie zupełnie nowy typ, dotychczas a a 
bodaj czy nie najgorszy. 

(Mamy na myśli typ wojennych dorobkiewi” 
czów. Do kategoryi tych właśnie ludzi, należy 
restaurator w kgtejowym bufecie II kl. w Cho 
dbrowie p. Kniżat ko, Jak dałece p. Kniżat- 
ce we łbie się przewrócło, niech posłuży dla ilu- 
stracyi ostatni fakt, który dosadnie ilustruje bez 
czelność dorobwiewicza z jódnej, ı niczem niewy 
tłumaczona apatyę właściwych władz z drugiej 
strony wobec zuchwałych swym majątkiem indy” 
widuów, 

P. Kniżatko, pakupi wszy podostatkiem w roz 
małiych częściach Małopolski, pola, zapragnął 
mieć I auto. Jak być „panem, to już całą gębą. 

Nic byśmy ostatecznie nie mieli przeciw ter 
mu, że p. Kniżatko, tajemniczym sposobem doro 
biwszy się krocjowego majątku, udaje „pana*, 
bo w terażniejszem społeczeństwie osobników: ta- 
kich spotyka się na każdym kroku, lecz zgodzić się 
bezwarumkowo z tem nie można, żeby Kniżatko 
posunął swoją bezczelność do tego stopnia, iż” 
by się odważył bić kolejarza będącego w służbie. 

Rzecz miała się następująco: Kniżatko, chcąc 
sobie uprzyjemnić żywot, wybiera się autem do 
Bołszowiec. W aucie zajmują miejsca oprócz wła. 
ciciela zięć Kmiżatki oficer, 1 tórka z drugim 
oficerem. 

Towarzystwo całe wracając z Bołszowiec do 
Stanisławowa, było aibo zmęczone, aibo pod do 
brą datą, gdyż mając przejeżdżać na przestanku 
w Bołszowicach przez tor kolejowy, nie zauważy” 
ło, że rampa wobec zbliżającego Się pociągu 
jest zamknięta. Całym pędem najechało auto na 
rampę 1 wskutek gwałtownego wstrząsu, szyby 
w aucie rozbiły się, kalecząc znajdujące się we 


wnątrz towarzystwo. Zdumiał p Kniżatwo. Jakto? 
Jego śmie zatrzymywać rampa kolejowa? Ra 
czej mależałoby zatrzymać w biegu zbliżający 
się pociąg, aniżeli zatrzymać rampą auto z roz“ 
bawiorem towarzystwem p. Kniżatki. 

= lekceważenie OREW jego 


aa ĆWIKOWSAKI. 


a przestrzeni. 


(Ciąg dalszy). 


I ten los stał się naszym udziałem. Mimo, że 
na godzinę przed odjazdem byliśmy na stanowi 
sku, pociąg był już naładowany 1 przeładowany. 
Bieganina po kurytarzach wagonowych, przepy- 
chacie się przez pasażerów, wskakjwanie i ze 
skakiwanie, przebijanie drapisżnym wzrokiem szyb 
poszczegółnych przedziałów — wszystko to, co 
wprawiało mnie w większe rozdrażnienie 1 mę” 
czyło więcej, niż całonocna praca nad układa- 
niem numeru „Dziennika”, okazało się bezowo 
ane. Moje damy z ponurą apaiyą Stały w kory” 
tarzu, od czasu do czasu próbując, o ile wy” 
godniejszą będzie siedząca pozycya na niziutkich 
walizkach i równie zawistnie jak ja obserwując 
rych, którzy mając już miejsca w penedia 
z krzykliwą, uragającą nam wesolością żegnali 
się całą godzinę z równie hałaśliwą gawiedzią 
krewnych i znajomych, częstowali się pomadka 
mi, powierzali sobie na cały głos rice nas nie ob” 
chodzące osobiste wypadki z życia familijnego, 
i towarzyskiego i całowali, całowali się do znu” 
dzenia. Zwłaszcza jedna, widocznie nieodzwycza 
jona jeszcze od siebie młoda para małżeńska, 
stojąc w przejściu pod nieodpowiedniemi zupeł: 
* mie dla miłosnego duetu znakami 00, nie mogła 
się rozstać ze sobą. Ona jechała nad morze, on 
miał tam przybyć na 1. lipca Młody,, bardzo 
młody jeszcze żonkoś bezceremonialnie wobec nes, 
obśliniał co chwiła swą towarzyszkę, wzrokiem i 
ruchami zdradzając Swe najistymniejsze pragnie. 
nic. Już się pożegnał po raz ostatni, już zesko“ 
czył ze stopni wagonu, gdy nagle wpadł znowu 
z pieszczotliwym okrzykiem: 

— Zachciało mi się jeszcze raz... 
wać. ,.. 


cię pocalo- 
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 161 


Z Rosyi sowieckiej. 


RYGA (Russpress). Według urzędowych da- 
nych centr. komitetu partyi komunistycznej w 
przeciągu ostatnich czterech lat zostało skazane 
przez sądy na rozmaite kary 34,270 członków 
partyi komunistycznej. Z tego 58 pre. poniosło 
karę za łapownictwo i nadużycie władzy, 
15 pc. — za kradzieże i malwersacye, 9 pc. — 
za szpiegostwo i. t. d. 

MOSKWA (Russpress). W Charkowie rozpo- 
czął się proces 26 mieńszewików i es-erów, 
„oskarżonych o organizacyę potajemnych stowa- 
rzyszeń, dążących do obalenia rządu sowietów. 

WILNO (Russpress). Z Mińska donoszą, że 
w dniu 9 lipca zaszły ram rozruchy skierowane 
przeciwko ludności żydowskiej. Powodem roz- 
ruchów było zajście między handlarką uliczną, 
żydówką i kilku chłopami. Tłum chłopów i lu- 


Kmżatkę 1 z całem towa 
ie p wpadł do strażnicy kolejowej (budka 
Nr. 86), gdzie zaczął bić znajdującego się w służ 
bie strażnika, tak, że wobec grożby znajdujących 
się w aucie dwóch oficerów, że będą strzelać 
do budnika, tenże musiał w nocy o 1. godzinie 
opuścić swój odpowiedzialny posterunek, salwu* 
jąc się ucieczką. 
Dodamy, że auto jadące w nocy nie miało 
oświetłonych reflektorów 
Ciekawi teraz jesteśmy, co wobec tego faktu 
zrobi Dyrekcya kolej. w Stanisławowie? Czy po- 
ciągnie do odpowiedzialności sądowej Kniżatkę 
za czynne znieważenie pracownika w służbie? 
My wiemy, że Kniżatko ma „wpływy w dyr. 


kol., i że wobec takich „wpływów starać się bę JEMEN a SR Wa e 

dą erai panowie tę Raki a Sane deski: dności miejskiej rozgiomił większą ilość sklepów 

szować, lecz właśnie dlatego sprawy tej z oka i kramów żydowskich. DRES. zabito kilku 
żydów i raniono kilkunastu. Zginęło również 


nie spuścimy 1 postaramy się o to, jeżeli dyr. 
kolej- w Stanisławowie nie będzie odporną na 
„wpływy p. Kniżatłu, żeby ta sprawa rozwar 
Żaną była na odpowiedniejszem miejscu i żeby 
pracownikowi, niesłusznie w służbie znieważone- 
mu daną była pełna satysiakcya. Sprawy tej tem- 
tembardziej nie spuścimy z oka, gdyż nie jest 
to wypadek sporadyczny. 

Czy wiadomo dyrekcy! kolej., że swego cza 
su naczelnik stacył w Haliczu, pozwolił sobie na 
tak gruby nietakt, że wysłał p. Kniżatkę z Har 
licza do Chodorowa motorową drezyną, króra 
ma służyć wyłącznie dla objazdów ściśle służ” 
bowych? Czy wiadomo dalej dyrekcyi, że pod- 
czas tej „restauracyjno” służbowej” jazdy drezy- 
na po drodze się zepsuła, tak, że musiano pociąg 
pospieszny zatrzymyw ać, przez «o nastapilo pewne 
opóźnienie? W razie, jeżeli dyrekcya o tem nie 
wie, to prosimy prezesa inż. Hocę o zbadanie 
tej sprawy i pociągnięcie winnych do odpowie" 
dzialności. 

Spodziewamy się, że kilka tych uwag z nar 
szej sirony, skłoni dyrekcyę kolej. w Sianisławo. 
wie do wszczęcia odpowiedniej akcyi. 


—406%6-— 


kilku komunistów. Po upływie kilku godzin po- 
rządek został przywrócony przez silne oddziały 
armii czerwonej. 

Władze sowieckie zarządziły liczne areszto- 
wania. 


BERLIN  (Russpress). Urzędnicy sowieccy 
przywożą w ostatnich czasach do Berlina w zna- 
cznej ilości różne dzleła Sziuki i przedmioty 
artystyczne z Rosyi, przywieziono m. i obrazy 
Repina, Makowskiego, Lewitana, Sierowa, Mala- 
wina, Niesterowa i innych. Takiemi cennemu 
dziełami sztuki bolszewicy płacą obecnie swoim 
urzędnikom, zamiast dawania im przy wyjeżdzie 
zagranicę obcej waluty. 

PROTEZ YI O a OAE T S IATA UATASZSY ZI 


Fiasko wyprawy na Gverest. 
LONDYN Polradio 18. 7. (Pat). Przybyli tu 
trzej członkowie wyprawy na Everest. Oświad- 
czyli oni, że od wysokości 6300 metrów posu- 
wali się naprzód przy mrozie sięgającym 35 
stopni. Aczkolwiek wejście na szczyt nie było 
niemożliwe, jednak ckspedycya postanowiła WO- 
ea a POP povai, 


a a E KME ZOK | 122 = 


| słe indywiduum, peryferyą swych ud zajmujące 
locum trzech inazi przeciętnej miary. lndywiduum 


To było wesołe, wesołe nawet dla od skaza” 
nych na beznadziejną noc bezsenność 

Bo pozatem skonstatowałem haski towarzy- 
szek zupełny upadek ducha. Ja przynajmniej wy 
iilozofowaiem odrazu sobie, że 6 godzin 2 


to o wyglądzie apop'ektycznym, o ruchach hi“ 
popotama, które jechało do Sopot dla kuracyi 
odtłuszczającej flo da gry w ruletę, oświad” 
czyło mi kategorycznie, że ścieśniać się nie ma 
zamiaru, ponieważ u wejścia umieszczona la 
bliczka najwyraźniej zaznacza, że przedział jest 
— dla 6 osób. Z rnalanej, o tępych, 1 rozmazanych 
rysach fizyogromii poznałem, że u tego człowie 
ka — bryły łoju mie istnieje wzgląd na kogn- 
kolwiek, ani na cośkolwiek. Mówił spokojnie, nie 
reagując wcale wzburzeniem na moją natarczy 
Jakiś osobnik, przybyły zapóźno tak jak my,| w ość, a potem na inwektywy. Miał nademną prze 
bląkający ' się przez dłuższy czas po korytarzu, w agę: sied? iai siedział za trzech, z perspektywa 
go przedziału ı po| wygody, aż ao kresu 7 podróży, zsezydowany Le 
uznawać żadnych epizodów, dokonvwujacych się 
poza ourębem jego jaźni, zamkalętej w bryle 


do Bydgoszczy jest tyjko ruchemeskrzyaeł moty" 
la, w porównaniu do rozciągłości poszczególnych 
epok geołogicznych. Ale mówże tu kobiecie o 
mijaniu tysięcy lat jak sekundy w obliezu wiecz- 
ności, kiedy ona jest zadąsana, zła, bo opanową 
ma przekonaniem, że dzieje jej się krzywda, za 
którą wszyscy — w tym wypadku przedewszyst- 
kiem ja — są odpowiedzialni 


wtargnął wreszcie do „jedneę 
dłuższej awanturze z jego właśc eicielami zdołał 
się tam ulokować, jak potem chełpił się przed 
nami, przemocą | ciała. „Byt uoto ieniem bezwładnej, dc :'czułej, giu 

Postar owiłem pójść w jego ślądy 1 zapomocą chej i ślepej masy, dla której naj piorwotniejszy 
awaniury zdobyć choć jedno miejsce. Sądzę, że | iŃstynkt, nie przelittrow any przez czucie i myk 
to wogóle najłatwiejszy sposób zdobywania inteltekiu, jest jedynym czynnikiem popędowym. 
miejsca na Świecie. — Wielcy zdobywcy i mor. Nawet przybycie kontrolora nie poprawiło mo” 
dercy ludów są nam pod tym względem najbar-.jej sytuacyi, tio pan ten zadecydowa!, że jest 
dziej przekonywujacym dowodem. „bezsilny wobec oporu pasażera, powołującego się 

Ale niestety, nie posiadam szczęśliwej gwia na ową fatalną tabliczkę u w KE scia i niby życz'i- 
zdy, ani fascynującej siły, dajmy na to, Napa” wie poradzii m, abym na najbliższej stacyi 2a, 
leona. Mój atak na pozycye obsadzone i bro” | wezwał inte wonyi urzędnika ruchu, który ewen 
nione zacięcie, nie udai się zupełnie. tualnie z pomocą policy: może zmusić naliości" 

rafiłem bowiem niefortunnie na przedział, | wego grubosza do ustępstw. 

zajęty przez rodziaę z dwojgiem małych dzieci, W ciągu 5-minutowego postoju wynaleść u. 
które snem bezkiopotliwych aniołków spały, wy-|rzędnika, odbyć z nim pertraktacye | chcieć wró” 
ciagnięte na kanapce, podczas gdy rodzice sta |eić na czas do wagonu — lo ryzykowne przed- 


rali się zajmować jak najmniej miejsca. Oczy- | sięwzięcie, do którego brakło mi już odwasi 
wiście mOran i NAS niewiniątek byłoby i ochoty. 
w tych warunkach możliwe tylko dla Heroda. Jedziemy tedy, tkwiące przy swych pakunkach 


Interpelatya moja, 


SKG ku drugiej stronie |w korytarzu, a tuż obok uprzywilejowani przez 
przedziasu, poź zostala Le: 


skutku, to jast uderzyła los, których oczywiście uważamy za istoty niż” 


absolutną mróożniy. Obos dwóch zwykiych pa. szej warlości od nas, pogrążają się, kołysani 
sażerów, Z niezaniążouą obojęlnością przyjmu rytmieznym ruchem pociągu, w stan biogi, naj- 
jących moją „energiczną“ prośbę o zrobienie ,rozkosznicjszy ze wszystkich stanów.. w Sen. 


choć jednego miejsca, siedziało tam grube, opa (Ciąg dalszy nastąpi). 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych Małopolski i 
iąska — = — 


LWÓW 


! ul. Kopernika » 26, M. p. 
1 


CHRONKH PRAC 


Dział poświecony sprawom echreny i ukeznieczeniu pracujących, 


„DZIENNIK LUDOT z" 


X Wychodzi 
| raz na tydzien 


teko organ 


Komisyi Związku Kas 
dła chorych. 


Sporne Kkwestye. 


w czasie dyskusyi zjazdowej, okazało sięj 
że dwie kwestye są sporne, i że pogląd repre- 
zentantów Kas Małopolski a Kas isnych dziel. 
nic jest odmienny. Jedna z nich to sprawia 


a 
= 


regresu za leczenie 


niezgioszony:ch członków Kas. Trzeba wziąć pod 
uwagę, że regres ten dzisiaj sięga dalej, jak za 
czasów parowania austryackiej ustawy. Gdyby ten 
regres  isimiai dzisiaj, muiałby objąć metylko 
zwro: za leczenie niezgłoszonego członka, ale tak. 
że zwrot za leczenie członków rodziny mezgłoszo- | 
nego pracującego. Nie ulega wątpiiwości, że tak 
daleko sięgający regres, wyszediby po za ramy 
dawnego $ 32, ale trzeba także wziąć pod uwagę 
ze dzisiejsze świadezemia, w sumi? wynoszą zna- 
cznie więcej, aniżeli wynocijy przed wojną, ale 
tylko w sumie, bo gdybysmy wartość w alutowąĄ 
wzięli pod rozwagę, to jeszcze nie wiadomo, 
gdziecy cię okazałą większa wartość. 
Wszystkie Kasy Matozolski, ı to bez wyjąt: 
ku, twierdzą, że brak postanowień, które były 
zawarie w § 32 austrygckiej ustawy o Kasach 
chorych dotkliwie odczuwać się daje Kasom. Juz 
kilkakrotnie wyiczaliśmy i wykazaliśmy jak od- 
biega efekt rachunkowy doliczeń z art. 16 obe- 
cenej Ustawy od skutków, które pociąga za sobą 
leczenie niezgioszowych członków. I nie wracali- 
byśmy do tej kwestyi, gdyby nie głos reprezentan- 
ta Kasy chorych m. Warszawy, i co ciskawszej 
reprezentanta Zakładu ubezpieczeń od wypad- 
ków, którzy stanowczo sprzeciwiając SIĘ wzno:* 
wieniu przepisów ł% 32 ausiryąckiej ustawy, wy. 
kazywali już lo większą wartosć artykułu 16 
dzisiejszej ustawy, już to nieetyczność regresu. 
Komisarz rządowy Kasy chorych miasta War. 
Szawy wykaązywai nam, że art. 16 daje mozność 
doliczeń 1ietyko w tych wypadkach, kiedy rna- 
sa skonstatuje, że niezgioszony zachorował, ale 
w każdym wypadku riezgioszenia. Ponieważ zaś 
takich nlezgioszeń jest bardzo wiele, więc trzeba 
tylko co iczać w każdym wypadku jakąś grzywnę, ' 
to już Kasa na swoje wyjdzie. Rzeczywiście, Są, 
Kasy, u których doliczeria z tego artykułu wyno- 
szą dość pokaźne kwoty, jednakowoż są to Ka- 
Sy niełiczne | głównie takit, w których czynności 
biurowe «ieszą się zaufaniem Zarządu tak, że 
Zarząd potwierdza zarzadzenia biura i w tym 
kierunku. Liczne Zarządy jednak, uważają za swój: 
otowiązek, mocno łagodzić zarządzenia biura, kie. 
rując się już to względami na pracodawców, 
już to niechęcią nakładania grzywny i zdarza 
Się częstokro, że pracodawoa nieubezpieczają- 
cy, konsekwentnie bardzo maiemi kwotami opiaca 
to swoje zanieduanie, bo Zarządy Kas uważają; 
że ważniejszem jesi salwowanie kieszeni praco, 
dawcy, aniżeli ubezpieczenie pracujących. Lecz 
nie Cbść na tem, nietylko Zarządy Kas gdzie 
niegdzie kierują się takimi względami, ale te 
same względy decydują także przy rozstrzygnię- 


e 
A 


ciach rekursów, (które w tych sprawach idą w, 


niżeli za zg.oszacy-h. A jeśli w której Kasie ubez- 
pieczona jest znaczna liczba służby domowej, to 
z pewnością 'lqdy mie dochodzi ona do 50 proc. 
poułegających u-ezpisczewii í zrowu niezgłoszone 
do Kasy osobv w tym dziale zwzaszcza, nadzwy- 
czaj wiele kosztują. A jeśli osoby takie zgłoszą 
się do szpitala lub do leczenia w Kasie, to jakoś 
dziwny przypadek zrządza, że wszystkie te osoby 
zachorowują w dzień, „lwa lub trzy po wstąpie- 
niu do prazy. A cto.lażby pracowały nawet gdzieś 
długo przed zachorowaniem, to żaden protokół 
z rich tego 1e wyciągnie i zawsze Kasa może 
szukać przypisu z artykuu 16 za parę dni. 

l o jest etyczne. Pouczenie pracującego, aby 
Kasę oxłamał i co iós: jej, że dopiero co wstą- 
pił do pracy (a lac si, dzieje w 90 proc. wypad- 
kach), jest moralne. Jeżeli zań Kasa Żądla, aby jej 
był dany regres do pracodawcy, ze względu na 
koszta axi? po iosia za miezgłoszonego chorego to 
jest riestyczne. Prawda, że moż: się zdarzyć, że 
ktoś zapomniai zgłosi, ( będąc ubogim musi 
ciężio za lo zapomnienie pokulować gdy mu 


zaliczonym joita ls te.r:s zwłaszcza przy dzi-| 


siejszyci kosztach leczenia, ale, na to jest Za- 
rząd Kasy. Zarząd ma prawo uwzględnić tego 
pracożawci, co do którego narai przekonania, 
że nim '1e nirowała zła woła, ani chęć oszukania 
Kasy i zysea ia bądź co bądź drozich dziś skła- 
dek. Wolro prze.izż Kasie stosować albo nie sto- 
sowaś przepisów ar. 16 I w każdym wypadku 
te którym Kasa będzie przekonana, że tylko za- 
tomie ie lub przo.zeni+ spowodowały niezgło- 
fzenie, Kasa io uwzględeńa. Ale tam, gdzie idzie 
się na wyzyss Kasy, tam naprawę etyczniej- 
szem będzie żądać regresu, anizeli drobnym przy 
pisem art, 16, udzizli: pracodawcy premię za 
t iezgłaszanie członków. 


Drugą sporną xwestyą był przepis art. 107, 


który zrosi wazrność art, 24, dla Kas chorych 


Małopolski, Chodzi o 


zwroty z Zakładu ubezpieczenia od 
wypad ków. 
Zmowu pan komisarz Kasy chorych miasta War- 
szawy wykazai nam, że żądanie tych zwrotów 
jest niepotrzebnem, to koszta sporządzenia obł 
liczeń są wizasze aniżeli zwroty, Reprezentant 
Zakładu twierdjil, Że Zakład mie ma funduszów 
na to, aby te zwroty wypłacał. Kwestya t1, wedle 
twierdze”la reprezentanta Zakładu nie jest tak 
ważne, ażeby z tej przyczyny inia. sią rozpocząć 
spór między Zakładem a Kasami, to gdyby Ka- 
sy domagały się zviesienia tego przepisu, Zakład 
musiałhy przeciwio temu rozpocząć akcyę. Re- 
prezentant Zakładu zapomniał zdaje się, że prze- 
ipis artykułu 107 jes: tardo prowizorycznym, bo 
wyraznie pow iaddi ustavo, że pozostaje on w 
mocy, aż to dalszego zarządzenia. Takie dalsze 
zarządzenie r12 może byś usunietem gdzieś w ri2- 
vkończo.oś', ale musi nadejść chwjn ( to chwila 
(ość biiska, w której lo dasze zarządzenie zno- 
czące krzywdzący przepis zostawi: ogłoszone, Ka- 
som się zdaje, że w cnwili, w której dano obli. 


drugiej instancyi do Starostw, (bo pierwszą jest! czeniom Zakiadu inne podstawy nadszedł po te- 


Zarząd Kasy) a ta druga instancya w przeważa, | 
jącej liczbie wypadków, zniża lub zupełnie znosi! 


te przypisy grzywien z artykułu 16. A kto za 
drogi i ścieżki Fiunokratycznej mavipułacyi, ten 
zrozumie, że Irzecia instancya, województwo tak. 
że raczej pójdzie za wnioskiem Starostwa, w 
o onie chociażby oszukujących Kasy pracodaw- 
còwf i stað 'w wielu Kasach walor art. 16, zupełnie 
ginie. Ale nie dość na tem, my musimy iść jeszcze 
dalej, rawet tam, gdzie avt. 16 i stąd wynikające 
grzywny za niezgłoszenie znaczną Kasie przynoszą 
korzyść. Potrzeba tylko kilku wypadków lecze. 
nia siezygioszonych pracujących i ich rodijn, aby 
kwota wydana na ten cel przekroczyżą znacznie 
sumę uzyskaną z przypisu grzywien. | znowu 
pójdziemy wedle starego naszego zwyczaju do 
wykazów szpitalnych I znowu się przekonamy, 
że Kasa płaci szpital za członków miezgłoszo- 
nych do Kasy w większej liczbie wypadków, a- 


mu czas. Wiadomo ram, że u. p. opiaty do Zakła- 
du pensyjnego w porównaniu z zapłatami za te 
same osoby do Zasładu ubezpieczeń od wypąd- 
ków wynoszą o wiele, ale lo o wiele mniej a zna» 
jąc świadczenia Zaksadu ubezpieczeń od wypad. 
ków watpią Kasy by tak znacznych kwot potrzeba 
było na te wydatki Więcej jak rox minął od 
czasu uchwalenia ustawy o Kasach chorych w 
chwili, gdy uchwa'ono nowelę dla Zakładu utez- 
pieczenia od wypadków i trudno Kasom uwit- 
rzyć, aby przy tej sposobności nie wzięto pod! roz” 
wagę także stosunku Zakładu do Kas i aby w 
uposażeniu Zabasłu nie miało się już zawierać to, 
co Zakład ubezpieczen od wypadków na podsta- 
wie artykułu 24 ustawy winien zwracać Kasom. 
A powiniea w myśl tego artykułu zwrócić Kasie 
całkowitą sumę wypłaconych zasiłków pienięż- 
nych w granicach przewidzianych dla ogółu 
członków Kasy. 3/8 płacy ustawowej za utrzyma- 


nie szpitalne, całkowity koszt poniesiony dla da- 
nego chorego na zakup, służących do utrzymar 
nia lub przywrócenia zdolności zarobkowania, 
środków pomocniczych przeciw zniekształceniu j 
kalectwu, całkowitą sumę wypłaconego zasiłku po- 
grzebowego, koszty pomocy ozdrowieńcom. 

Dzi'iaj Zakłład za pierwszych 28 dni rie pła- 
ci nie, a go 28 dniach przypada Kasie chorych 
renta w tej wysokości dziennej jaka z rachunku 
wyniica Í codatek za leczenie. Wierzymy, że o ie 
to się będzie odnosiło do wypadków, których 
skutek trwa parę dni, to może być, że koszt obli. 
czeń tu i ówdzie, zwłaszcza przy miskiej płacy 
ustawowej się mie opiaci. Nie wierzymy jednak w 
to, aby efekt caiości to jest suma wszyttkich wy 
datków Kasy z zakresu art. 24, odliczonych nię 
opłaciła się w stosunku do obliczeń i wierzymy, 
że zaczna część administracy! z tych zwrotów 
będzie mogła być pokrytą, zwłaszcza, że wy- 
paki chirurgiczne bardzo są drogie w lecze- 
„niu Podziwiamy %kosztowność mampulacyi w ta- 
"kiej Kasie, która doszia do wyniku, że jej się 
nie opłaci sporządzać obliczenia zwrotów wy- 
padkowych, przy dzisiejszych wysokich kosztach 
leczenia. J 

Kasy chorych Małopolski muszą na zasadzie 
, nabytego Coświadczenia na podstawie rachunków 
'jakie sobie sporządziły domagać się i) wpro- 
wądzenta przepisu dozwałającego domagać się 
zwrotu kosztów leczenia niezgłoszonych od pra- 
codawcy, 2) zzdesienia wyjątkowego przepisu arty. 
kułu 104, a wprowadzenia w czyn przepisów ar- 
tysulu 24, mocą którego za każdy wypadek w 
czasie pracy odpowiada Kasie pracodawca wzglę- 
dnie Zakład ubezpieczenia od wypadków. 

Kasy chorych Matopolski nie chcą wprowa- 
|dzać przepisów którehy mogiy drażnić lub do” 
kuczyć pracodawcom ale sądzę, że każdy uez“ 
ciwy pracodawca będzie chętnie widział gdy ci, 
kiórzy chcą oszukać Kasy, będą musieli, iie ra- 
zy zostaną schwytani na gorącym uczynku oszu- 
stwa ponieść karę. 

Kasy chorych Małopolski, pragnęłyby, aby 
istotnie, choroby wszelkiego rodzaju je obciążały, 
aby natomiast wypadki w czasie pracy obciążały 
spscyalrie na to stworzony Zakiad, który z p:i- 
wrością nie będzie narażony na szwank, jeśli 
wszystkie konsekwencye wypadków w całości bę” 
dzie porosit. 


| Do wiadomości Kas. 


Zwracamy uwagę Kas, że bilanse 1 statystyki 
powinny być już skończone. Ponieważ Związsk 
musi sporządzić w myśl statutu statvstykę Zwięz 
kową, "óra obejmie także wykazy rachunkowe, 
wzywamy Kasy, aby nam bilanse 1 statystyki 
przysłały. Niszadługo wypadnie przygotowywać 
się do nowych bilansów. Zwłoka w tym kierunku 
jest bardzo szkodliwa tak dla Kasy jak I dła jej 
opinii 


— Sou = 

Przypominamy Kasom, że należy przysłać ze 
stawienia osób podlegających ubezpieczeniu pen 
syjnemu, zadane jeszcze pismem z 15. września 
i921. Bardzo mato Kas spełniło ten obowiązek 
m przecież w interesie Kasy leżeć musi, aby 
członkowie uprawnieni do emerytury także ją po 
(brać mogli W Zakładzie pensyjnym niezgłoszeny 
nie ma prawa do świadczeń i dlatego prosimy 
o wypełnienie naszego żądania i przestanie nam 
na luźnych kartkach spisanych jratennie wraz z 
człoukami rodzin podlegających ubezpieczeniu pen 
syjnemu a więe urzędników prywatnych, biuro: 
wyst, rolnych lasowych kopalnianych, fabrycz* 
nych, tartacznych i t. d, jakoleż pomocników 
handiowych bez sóżnicy płci, wyżej lat 18 
TEADE AX aiw dz NOWO KOO Boy, A+," Poz] 


jInserujcie w „Dzienniku Ludowym“, 


ADZIENNIK LUDOWY” 


[v|_OGŁOSZEMIA. 


EBOSZUKUJĘ od 1 sierpnia pokoju dia dwojga osób, 
=“ z osobnem wejściem — eweutualnie z wiktejm. 
uistowne zgłoszenia do Administracyi pod „Wi“. 996 


baczność Małopolanie ! 


i 
Majątki ziemskie każdej wielkości, © różne 


przedsiębiorstwa przemysłowe, kamienice z ogro- 
dami i handlami, przedsiętiorsiwa fabryczne, mam 
zawsze w wielkim wyborze do sprzedania. 

Kupującym zwracam uwagę, że wszelkie go- 
spodarstwa przezemnie polecone, są tylko pry- 
watne, a nie parcele rządowe. 

Proszę zatem po przybyciu nie dać się uwieść 
różnym pokątnym agentom, czynającym w cza- 
na dworcach lecz udać się 


o POKOJE I KUCHNIA w pięknej willi w Samborze 
zamienię na takież w Borysławiu iub 1 pokój i ku- 
chnia ewentualnie wynajmę. Zarazem poszukuje się po- 
koju umeblowanego lub bez z osobnym wchodem ewen- 
auainie wspólny wchód także w Borysławiu. Zgłoszenia |_. 6 ) 
Nahirny Sambor. | sie podróży 1 
wprost do 


GUBIONO dokumenta wojskowe na nazwisko. Bujak jstarsze i a 
zZ Adam, urodzony we ws! Sołochowce, powiat Ki- najstoreri owo ZA ża 


34 | nago biura komisowo-pośredniczogo 


5. klfiałolepszy 


994 Pleszew (Wielkop.) ul. Poznańska 43. 


BZEGKZEZZRZUZEBEADZK 


iowski, które się unieważnia. 


Dr.med. WŁADYSŁAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska 1 5 

Kuó (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 

CHOROBY wenezigane, scóDe, saninin m 
eczy apowymiimtm 

Pr. FRISCH ulicą Wałowa il. 

Dr. IGHACY LOWENHECE 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 


STUDNAIE WIERCORE 


dla budowy we Lwowie, wykonuje od 12 
do 156.000 Mp. za 1 mb. łącznie z rurami, 
pompy wypożycza się na cały czas budowy. 


fima Fr. Dominik Lwów, Listopada37. 


978 


16 


31—12 Specjalista saerób skórnych | weneryscznych aks; 
a jen p ć brodawki i skórę zgrubiaią na 


Dr. MICHAL SALPETER ||f(jgh] podsszesc te « 8 
Lwów, $ykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. ER ee” pez „NAWĄ! © 
i wyrob. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI: Ome 
ma | M Dr. Aa NADEL 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne 
28—10 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: 


Furtowna sprzedaż we wszystkich Furtowniach Apiecznych. 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


STAMPILE 
Wiwik i Goldgeler Lwów. Sks (7. 


OLE EETA 
KSIEGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 


poleca towarzyszom nastepujące wydawnictwa: 
Karol Marks: „Praca najemna a kapitał“. 
„Wojna domowa we Francyi*. 
e j „Walki klasowe we Francyi“. 
Angust Bebel: „Antysemityzm i socyalizm“. 
Baks: „Misłorja rewolucyi francuskiej“. 
karol Kautsky: „Rewolucya socyalna*. 
„Rozwój ustroju państwowego 

na Zachodzie“. 

„Od demokracyi do niewola: 
nictwa państwowego *. 
„Socyalizacya a Rady Robot- 

nicze*. 

J. Grifiawald: „Rady fabryczne i związki za- 
wodowe*. 

F. Engels: „Zasady komunizmu“. 

O Bauer: „Bolszewizm a socyal-demokracya*. 

Colle Meller: „Szcyalizm cechowy*. 

Czapiński-Niedziałkowski: „U źródeł bolsze- || 
wizmu*. 

Czapiński: „Czarna otenzywa”. 

„Bankructwo bolszewizinu*. 


kauczukowe i metalowe 


wykonuje najtaniej Rok założenia 1881. 


„Alojzy Hübner 


„Lwów, Rynek 36 
poleca 


i farby, oliwy, GW wyroby >) artykuł = 
Smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze. 


» » 


ZEE 


Dy 


Ę va , ; ” A 
dkład materyałów i farb | 
Alojzy Hübner, Lwów, Rynek 38 
Polcon 
m m LJ 

Ma pesiewy jesienne! 
Bajcę nasienną wyrobu inż. chem. Chmielewskiego, 
niszczącą zarodniki grzybków pasożytuych na ziarnie jak śniec, 
murz, zgorzel, rdza itd 1 chroniącą ziarno od myszy. 990 


pozio 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow 


„Tygodnik dostaw“ 
na II. Targach Wschodnich 


Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 
3 okazałe numery na Il, Targi Wscho- 
dnie. Numery te zostaną rozrzucone na 
placu Targów oraz we wszystkich publi- 
cznych lokalach podczas trwania targów. 


OGŁOSZENIA do tych numerów przyjmuje się 


iedzialny: JAN SZCZYREK — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul S$yksiuśką i 


NOSZĄC obcasy 
a zelofwki 


| 
pe 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
l. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4. 


m— M 

FABRYKA KAPELUSZY męskich, damskich 
1 dziecinnych przyjmuje do przefasorowania we» 
dług najnowszych modeli Dla przyjezdnych może 
być wykonane w przeciągu 24 godzin. Wykonuje 
firma S$- FLINK, ul, Krakowska |. 1, L p. 


liczna sprzedaż M 
szyb do okien 54 

jakoteż luster do $ 
psych. dyamenty do 
krajania szkła w wiel- si 
kim wyborze poleca 4% 
pa cenach konkurencyjnych 


SPINNER 5 


BYKSTUNKA 15. 


5—15 IX. 1922. 


do 15 sierpnia b. r. 


Tam, gdzie Błonie ulica, pod 2-gim numerkiem 
Warto przejść się kiedyś drobniutkim spacerkiem. 
Spacer niedaieki — zdrowia nie achwaci, 

Ręczę, że się nawet każdemu opłaci. 

Bo ktokolwiek wstąpi w Hermanowe pragi; 


e Rzeknie, iż naprawdę wniosły go tam begi. 


Restauracya znana, Wilhelma Hermana 


J Poleca się Gościom dia pelnego dzhara, 


(Dla kuchni smacznej, zdrowej, piwniczki nielada; 
Co wszem wobse każdemu głośno zanawiada! 


(oem 4, r yy 


€ 


